
Rok XXXUt Piotrków, dnia 26 (13) :Marca 1905 r. 
PRENU~IERATA 

W MJ~JSCU: 
rocznie. . . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie. . . rb. l kop 80 
kwartalnie. . . rb. - kop. 90 
Cena pfljedyilczegQ numeru k. S. 
Dopłata za odDoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

roewie.. rh. 4 kop. 80 
pól rocznie . . . rb 2 kop. 4U 
kwartalnie. . . rb. l kop 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wicrs7.a. petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogLoszenia, reklamy i nokl'o
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczellie ogLosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K_ Soczołowskiego (obok Hotelu Wil eńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

J(onfrakfy ~ (2-1) 

~ mieszkań 
poleca drukarnia "TYGODNIA". 

Współuaział przeastawicieli luaności 
w pracach prawobwczych. 

Pod datą dnia 18 lutego U marca) ukazaly 
się dwa ważne dokumenty: Najwyższy Mani
fest i--Najwyższy Reskrypt na imię ministra 
SlH'aw we\rnętrznych A_ G. Bułygina. 

W reskrypcie tym Monarcha postamnria: 
«powoływać odtądnajgodniejszysh, oudarzonych 
zaufaniem ludności i wybranych przez ludność 
ludzi do udzialu we wslępnem opracowaniu 
i oumyśleniu zamienień pra\rodctwczych.» 'po-

ób przeprowadzenia tej reformy ma być ou
myślony przez l\Omisyję, która ma być utwo
rzona l)od prze\rodnictwem ministra spraw 
wewnętrznych, A. G. Bułygina_ 

Reskrypt Najwyższy zaprowadza jak widzi
my reformę wielkiej doniosłości w ustroju paó
stwa Rosyjskiego: powołania wyurańców lud 
Ilości do narad nad nowemi prawami. 

Szczegóły reformy będą dopiero opracowane 
przez komisyję, niepodouna więc obecnie prze
widzieć jak daleko będą sięgały zapowied7.iane 
zmiany. Możemy jellnak i uż obecnie 7.clać sobie 
sprawę z zasad podstawowych, na których dzia
łalność przedstawicieli narodu będzie oparta; 
pod tym względem I.>owiem Reskrypt Najwyż
szy wyraźne daje wskazówki. Powiedziano 
tam ]1rzedewszystl<iem wyraźnie, że «dojrzale 
siły społeczeństwa mają być wyurane przez 
ludność», co stanowić I.>ędzie ważny tej llld
ności przywilej; będzie mogła bowiem mieć 
takich przedstawicieli , jakich za najgodniejszych 
i najod powiedniejszych uzna. 

Ol<reś l ono dalej wyraźnie pra\ra i zadania 
wybranych przez ludność przedstawicieli. Będą 
oni powołani, do udzi ału w'e wstępnem opra
cowaniu i obmyśleniu zam i erzeń prawodaw
czych», czyli że będą rozpatrywali i naradzali 
się wyłącznie nad sprawami przeclstawioncmi 
im z rozkazu Monarchy o spra\rach tych będą 
jeno wyrażać swoje zdanie, które później będzie 
mogło I.>yć uwzględnione lub nieu\\'zględnione 
przez ~l onarchę . 

Zttpowiedziane reformy są zatem pomyśl ane 
ściśle w duchu Manifestu Najwyżs7.ego, w którym 
powiedziallo że: «Za5Iepieni pychą i źlc myślący 
przewóclcy ruchu buntowniczego, zuchwale \\'y
ciągają rękę ku uświęconym przez cerkiew 
prawosławną i zatwierdzonym przez prawa 
})odwa,linom państwa Rosyjskiego, usiłując ro
zerwać natu ral ną łączność z przeszłości ą, zbu
rzyć istniejący ustrój państwowy, i zamiast 
·niego utworzzć 1/0U:y zarząd 1/a zasadach) 
obcych Naszej Ojcz!Jźnie . » 

Reformy te nie naruszają IV niczem od
wiecznej zasady, na którcj zbudo lrany jest 
ustrój pallstwa t. j. zasady samowładztwa, czyli 
nieograniczonej ,rładzy Mouarchy, który ma 
prawo znoszenia i stanowienia praw dla całej 
ludności. 

Władza nieograniczona l\lonarchy \\ówczas 
tylko I.>yłaby narnszona, gdyby przedstawiciele 
narodu mieli prawo nietylko wyrażać swoje 

zdanie o sprawach przedstawionych im do roz
patrzenia, lecz gdyby mieli prawo wyslępo
wać sami z wni oskami i projek tami, gdyby 
dalej mogli te wnioski uch wal ać i nadawać 
im tem samem moc obowi ązującą w Państwie . 
Tego prawa Reskrypt N aj wyższy wybral1com 
narodu nie udziela; zgromadza ich natom iast 
w ciało doradcze przy boku samo \\ładnego 
Monarchy_ 

Powyżej staraliśmy się wyjaśnić, jakie są 
zasady, na któryc:h opiera s i ę reforma ustroju 
państ\ra. Komisy ja pod przewodnictwem mi
nistra spraw wewnętrznych rozstrzygnie o 
szczegółach, o sposobie i porządkn wyborów 
przedstawicieli ludności, o terminie zbierania 
się tych przedstawicieli, o sposouio ich obrad, 
o tem \rreszcie, czy prawo wyboru będzie przy
sług iwało wszystkim częścium Państwa" czy 
leż tylko tym, które obecnie korzystają z samo
rządu ziemskiego i miejskicgo. 

(.Czyteln ia dla \\'szystkidl». 

~~"DO~-

WYSTA WA :3IARYJAŃSILL 
Przed paroma tygodniami zawahaly s i ę losy \Yy

slawy Maryjaflskiej: rzucone mianowicie było pyta
nie, czy dla wielu wzgl ędów nie należałoby odłoiyć 
terminu jej otwarcia do miesięcy jesiennych r. b.? 
Na og6luem jednakże posiodzeniu członków Komi

Ponieważ prezes Komitetu, J. E. ks. biskup Rusz
kiewicz zmuszony był wyjednać na kilkotygodniową 
kuracyję zagran i cę, n aczel ną więc opiekę nad spra
wami Wystawy przyjąŁ laskawie Najdostojniejszy 
nasz Arcypasterz, który żywo interesuje się nią i 
każe o wszyslkiem, co jej dotyczy zdawać sobie 
szczegółowe reI ac y je. 

Pomiędzy innemi J. E. ks. Arcybiskup niedawno 
wyraził zezlyolenie sl"e na urzeczywistnienie pro
jektu jednego z członków delegatów, aby podczas 
trwania Wystawy w pewnych godzinach dnia na 
sali wystawowej odbywać s i ę mogły koncerty reli
gijne. W tym celu umieszczone będą w sali wy
stawowej większych rozmiar6w organy. Z pell"nością 
znajdą s i ę też chętni lI"~ród grona naszycll muzyków, 
którzy nie odm6wią sIrego \\'s!lóludzialu IV projekto
wan "ch koncer lach . 

,\r zelkich wyjaśnień w sprawie Wl'stal';y Mary
jallsk iej ndziela o obom interesowanym kancelaryj a 
Komitetll wystawowego, mieszcząca się w domu 
J. E. I< s_ bi~kupa Ruszkiewicza przy ulicy Kra
kowskie Przedm. :\"2 1. Kancelaryja od dnia l b. 
m. otwarta jest codziennie, za wyjątkiem świąt 
i ni edziel , od godz. 10 rano do 2-ej popołudniu 
i od 5 do 6 wieczorem. 

Ks, H. Skimborowicz. 
Sekretarz Komitetu. 

~mutny objaw. 
tetu zadecydowano, żeby utrzymać w dawnej swej Poczucie własnej wartości uudzić się wśród 
sile term in poprzednio oznaczony, t. j. miesiące: nas zaczyna, ale jak dotąd przejawy jego są 
maj i c7.erwiec. Na rzeczono postanowienie wply- mocno anormalne, wykoślawione. Gdy dawniej 
nęło kilka bardzo poważnych powodów, a przytem znosiliśmy cierpliwie wszelkie nie ukłócia 
maj, to przeci eż miesiąc Maryi, najbardziej ",i <)c 
odpowiada on celom samnj wystawy, mającej być szpilką lecz wprost uderzenia obuchem, ol.>ecnie 
hołdem publicznym, przez nas złożonym Bogarodzicy, zrobiliśmy się wraźliwi, ba nadczuli na lekkie 
dla uczczenia pamięci zeszlorocznego jllbileu zu. muśnięcie piórkiem. Tak mi mówił o swoich 

Trzy miesiące uplywa od chwili zawiązania się jeden ze znajomych żydów małomiasteczkowych _ 
Kom il.etu wystawowego. Przez czas ten, dziQk i lUial on całkowicie słuszność, dowodem-fakty. 
opiece i poparciu projektowanej Wystawy MaryjaIl- \V jednym z naszych małych miasteczek 
skiej ze slrony Najdostojniejszych Pcc. terzy naszych istnieje Towarzystwo pożyczkowe. stworzone 
dyecezyj, ceraz szersze kola miłeśników sztuki reli- i istniejące dzięki energii paru jeduostek z 
gi)nej int.eresować s!ę zaczęły spra\\'~. Wystawy, pośród chrześcijan _ Stosunek chrześcijan do 
osw l adcza.Jąc gotowosć swą czynnego Jej poparCIa. . ',' 
Przedcwszystkiem członkowie-delegaci dyjecczyjalni zldów wynOSI w O" ym m~aste~zku 5 do. 3, 
chętn i e zajęli się zorganizowaniem poswkiwail po hczua członków .6 do 2. Z}~I.Zl ko~'zys.taJą z 
kościolach przedmiotów odpowiednich na 'Vysławę; I kredytu narówm z chrzescJjanaml, Jedyne 
od posiadaczy zaś w i ększych i mn iejszych zbior6w ograniczenie, dotykająco zresztą zarówno żydów 
prywatnych coraz liczniej nadchodzić zaczęły dekla- jak chrześcijan, o ile się porają z handlem, po
racy je z wyl?ienieniem różnego. rod.zaju posiadanych lega na udzielaniu handlującym pożyczek na 
palll1ątek, nlera~ bardzo rzadkIch l cennych, zaona- krótszy (-! miesięczny) term in, gdy naj dłuższy , 
rowanych na'W ystawę· .. ., udzielany rolnikom, wynosi 10- 12 miesięcy. 

Do obecnoJ chwllL deklaracYI takIch otrzymallsllly Do OS""1I1'CgO ocróln O" eb' 'a 's ~tl ł . . t k'lk d' . t . I . I ól . ."'. t:> et'0 z lam "zy~ (O sz O 
JUZ s o I a zleslą, Wje e z ·DJC l wyszc:wg nla po 'o" l . ,. t ' 1, . d l t' f . d l' , 
kilkanaście, a często i więcej przedmiot6w, złączo- zt:>0( ~Ie, lzeua J~ n~ ( la u, ze o (asy przy-
nych ze czcią Bogarodzicy; od kilku równ i eż człon - szła jedna z ~alo~yclClel~. TOlVarzyst\~a., . którą 
ków-delogatów nacleszla wiadomość, iż mają nadzieję zar;~ąd załatwIł pIerw l1IZ dwu zamozI1lojszych 
zebrania u siebie z kościołów d)'ecezyi sporą ilość kupców żydów, zmuszonj'ch jakiś czas cZdkać 
odpowiednich na "Tystawę dzieł sztuki i zabylków na swą kolej. Zdawałouy się, że jest to fakt 
z przeszlośc i. ~podz}ewać siQ zatelll. należy, iż Wy- aż nazbyt małoznaczący, uy nall zwracać uwagę, 
5t~\Ya zgr?madzl z ro.znych slron I~rajll bardz.o Wiele tymczasem sIał się on początki em secesyi. 
d~leł pamiątkowych ~ ~~nnych: k~o~'e slan,o:: l ~ b~d~ Żydzi w osobach dwu kupców uczuli się do
wl.domy hoł.d tw6rczoscI J pOb?zn.osCJ ;:h,rze 'c ~jan sk l oJ, tknietymi J'ako ogół i I)Ostanowili założyć sl\'o·~. 
kIerowanej kll uczczenIU NJOblOs h.roloweJ! ( '" U'1: 
Dotychcza50wą liczbę członków delegat6w dyjece- k~sę,. a z ,!,owarzyst:\'a SIę wypIsać. O~dzlele

zyjalnych powięk zył obecnie I<s. kanonik KierpoI\"- n ~e SIę to jC~t obecl1lO f~ktem w CZęŚCI .speł,
ski z Kowna, niedawno mianowany przez J_ E. ks. 11l0nym: IV llllarę spłacam a swych ZoboW1ązan 
biskupa Pallulona delegatem Komitetn na dyjecez)'ję żydzi wycofują się z Towarzystwa, uciekając 
Żmujdzką. Ni ewątpliw i e, szanowny delegat z równą się wzamian do pożyczek IV jednym z Tow. 
jak i !nni. gorliw,ośc i ą pr~~stąpi d~. p~wi~rzonego wzajemnego kredytn IV sąsiedztwie, gdzie dwu 
m~ dZIeła l. nade~le cenl11ejsze ze ZIll.uJ~lzl przed- kapitalislów uzyskało kredyt do wysokości 20 
1:~lOt~, nadaJą.c~ S l ~. na Wystaw~ l\1~rYJ.ausk~. /est tysięcy rnbli i gdzie uyskontuj ą weksle swych 
lo~nl.ez nadz l eJ~, }z takzo ~ I~s l ęst" a l GalIc) l na- ,r spółwyznawców. Jest lo kredyt wekslowy 
de.]dzle pewna Jlesć przednl1otow na Wysf..:'ł.wę . Pan " " , ;, " . ' 
Banynowski z Krakowa, redaktor ~Sodalisa» olia- jUz. pl zez to samo .dl oz~zy 111Z w T01:arz'ystwIe 
rował uprzejmie swe pośrednictwo w przeslanill do pozyczkowem, drozszy l wskutek wyzszej stopy 
Komitetu wszystkich przedmiolów, jakie tam będą procentowej, ale, jak żydzi twierdzą, wolą oni 
zaofiarowane na naszą Wystawę_ płacić 120, 0 zamiast 80/0 a nie chcą uyć na-
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raionymi na podobne przykrości, jak wyżej 
opowiedziane. 

Gdy się spotylmm z poJobnymi objawami 
zawsze dopatruję się w nich wpływu syjoniz
mu tak wymownie uronionego przez p. Sokolowa 
w Gazecie Polskiąj i zawsze przypomina mi 
się opowiadanie o dwu myszach gryzących się 
wzajem pod miotła. stróża. JJ1. TaTski. 

TYDZIEN 

W dniu 20 b. m. zaczęły roooty l\Opalnie 
Hraoia Renard, Czeladź, Grodziec I, Grodziec 
II i Łagisza; zaś 21-go o. m. rozpoczęła Flora. 

Na kopalni Hrabia Renard roootnicy wy
wie~li w taezkach z OOl'ęou kopalni 5 urzęd
ników, z których oyli niezadowoleni. Obraźli
wy i bezwzględny ten sposóo postępowania 
z nielubianymi, często oezzasadnie, urzędnika
mi, zac;zyna się upowszeehniać w Zagłębiu i 
oynajmniej nie przynosi zaszczytu znęcającym 

W sprawie "Zbioru przysłów" S. Adalberga. się ",ten sposób nad jednostkami masom robo-
Na liście wydawnictwa kasy im. lVlianowskie- tniczym; zwłaszc7.a, że niema on żadnego związ

go wruoryce «wyczerpane» spotykam od lat zda- ku ze stawianemi przez nich żądaniami odno
je się 10 «Księgę przysłów, przypowieści i wy- śnie do polepszenia oytu. 
rażeń przysłowiowych polskich» Samuela Adal- ., . 
uerga. Dzieło to rozeszło się tak szybko, czy . - Zebralll~ człouł\O.w. Stowar~ysz~lll~ Rol
też w tak małej wydrukowano je ilości egzem- ~ll~ze~o ~uo. plOtl'kowskIej ocloę.dzle SIę J.ak to 
plarzy, że dziś należy do kategoryi białych kru- J uz pIsaltśmy d. 30 b: .m. ,. t? jest w p~ąte~c 
1\6w dlatego drugie wydanie uyłoby bardzo po- Zarząd uprasza o najllc:l1lejSze zebrame SIę 
trzebne, tym więcej, że w «Wiśle» uzbierał się członków. 
już spory zapas dopełnień w postaci nowych 
przysłów nie podanych wcale przez Adal ber
ga, lub odmian- ·przezeń zapisanych. Czy nad 
tym kto pracuje, nie wiem, znam jednak spo
ro ludzi, którzy pragną nabyć to cenne dzieło, 
a nie mogą, dlatego też sądzę, że ogłoszenie 
o rozpoczęciu wydawnictwa choćoy drogą pre
nnmeraty mogłoby liczyć na powodzenie. 

.Może ktoś z pp. wydawców pomyśli nad tym, 
o ile kasa .Miano,,·skiego dla jakichkol wiek 
względów nie zabierze się do drugiego wyda-
nia. Dr. St. Skalski. 

"Now. Wremia" pod d. 22 b. m. donosi: 
«W czoraj po posiedzeniu Komitetu mi nistró w, 

minister oświaty, jenerał lejtnant Glazow, pro
sił o osobną naradę ministrów dla wypowiedze
nia zdania co do możliwości wprowadzenia 
w Królestwie Polskiem nauczania w języku 
polskim. I «Znaczna więl(szość członMw narady, z sekre-

a
arzem stanu Wittem na czele uznała, że ist
niejący od lat trzydziestu, a wprowadzony 
w celach politycznych syste~ "'yldadów w ję
zyku rosyjskim nie odpowiedział przeznaczeniu 

\ 
swemu, tylko spowodowal rozdział pomiędzy 
ludnością polską a rosyjsl(ą, co tak ciężko od
uija się na ogólnem położeniu polityczne m w 
Crólestwie. . 
«Różnice atmosfery szkoły rosyjskiej i rodziny 

polskiej nie mogą nie pozostawiać w dl1szy dzie
cka szeregu poważnych wątpliwości, oynajmuiej 
nie przechylających się na korzyść sprawy ro
syjskiej, zwłaszcza kiedy tradycyja rodziny 
staje w przeczności z tem, czego dziecko musi 
się uczyć z podręczników rosyjskich, dalekich 
od doskonałości("} W interesach ustalenia 
większego zaufania pomiędzy narodem rosyj
skim a polskim, zdaniem specyjalul'j narady, 
byłoby nader pożądane, dopuścić wykład przed
miotów w szkole po polsku, zamieścić język 
polski w liczoie głównych przedmiotów i wogóle 
rozszerzyć pod względem politycznym swobodę 
wykładu w szkołach polskich. 

Na zasadzie wypowiedzianej w ten sposób 
opinii ministrów, ministeryjum oświaty spor-zą
dzić ma projekt wprowadzenia wykładu w szko
łach polskich w języku ojczystym. Projekt 
ten uędzie rozważony na specyjalnej naradzie 
ministrów, która tymczasowo złożyła tylko 
oświadczenie zasadnicze.» 

(Telegmm «Kw'. TVm'sz.») 
(*) Na te różnice właśnie i tradycyj e kładła wci1!ż 

nacisk w rozmowie z ministrami delegacyj a polska. 
«P1·ZYp. Red. <Tygodniu.) . 

- Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem,--jak 
llam dOllOszą,-przyniósł w ciągu 4-ch tygod.ni 
milijon rubli strat pieniężnych robotnikom, a 
faorykantom i kopalniom półtora milijona! 

Dotąd nieczynne jeszcze są kopalnie: Niwka, 
Barbara, l\Iilowice, l\Iortimer, Paryż, Koszelew. 
Oprócz dwóch ostatnich, do których robotnicy 
?:daje się wkrótce powrócą,. w pozostałych nic 
?:anosi się wcale na szybki powrót do pracy. 
Oprócz powyższych, kopalnia Reden została za
topiona, z powodu porzucenia pracy przez pa
laczy; obec·nie przy kotłach pracują żołnierze. 

- Rada 'fowal'zystwa Wzajemnego }{re
dytu powzięła następujące decyzyje: 1-0 Usta
nowiono dyżury członków Zar?:ądu w ten spo
sóo, że w godzinal:h od lO-ej do 2-ej stale 
obecnym będzie prócz Prezesa jedflll z Dy
rektorów. 2-0 Interesanci, którzy zgłoszą się 
przed 2-gą oędą załatwiani tegoż dnia, póki 
wszyscy czynności nie ukoilCzą. 3-0 Dla człon
ków zamiejscowych i wogóle IV razach pil
niejszych, dyskonto odbywać się oędzie nie
zwłocznie, za decyzyją Zarządu, podłllg se
gregacyi, dokonanej przez Komitet wyborczy. 
4-0 Procent pobierany od dyskonta, dochodzą
cy wprzód do 10% ooniżono: mianowicie wy
nosić on będzie od weksli krótkotel'lll inowych do 
3 miesięcy 9% , a od dłuższych 91/ 2%. 5-0 Pro
cent płacony od kapitałów lokowanych po
zostawiono dawniejszy, to jest 5% od lokacyi 
rocznych, 40 10 od półrocznych i 3% od krót
szych; wreszcie 21/2°10 od rachunków bieżących. 

- (NadesłalIe). Szanowuy Panie Redakto
rze! W sprawozdaniu z ogólnego zebrania Tow. 
Wzaj. Kred., wydrukowanym w ~'!! 12 «Tygo
dnia», podano do wiadomości, jakobym w wnio
sIw swoim żądał ułożenia listy tych zamiej
scowych członków, których weksle mogą oyć 
przyjmowane przez Zarząd bez przedstawiania 
ich komitetowi kredytowemu. Uprzejmie pro
szę Sz. Red. o wyjaśnienie, iż IV wniosku swo
im żądałem przyznania tej ulgi dla wszystkich 
zamiejscowych człon1;:ów, '" szczególnośri dla 
ziemian-ulożenia zaś listy, stwierdzającej siłę 
płatniczą poszczególnych człon](ów, jako wcho
dzącą w zakres wyłącznie dyskrecyjonalnej 
władzy Zarządu, wraz z komitetem kredytowym, 
w wniosku slroim nie żądałem. 

Z szacunkiem Felicyjetn Otocki. 

- Spowiedź wiellmnocua w parafii na
szej trwa już dwa tygodnie. OgÓł jednakże 
ociąga się z wypełnieniem tego ouowiązku, wy
c;zeklljąc rekolekcyj i ostatnich dni przedświą
tecznych, powodując nierównomierny podział 
pracy, nietrul1nej do wykonania w oiegu 12-u 
tygodni, lecz w tak zredukowanym terminie 
strasznie dla kapłanów uciążliwy. 

- - Doroczne rekolekcyje dla warstw inte
ligentnych naszego miasta odbędą się w kościele 
po-Bernardyńskim w przed.ostatnim tygodniu 
postu. 

-- Odpust. W niedzielę u biegłą jako w dzieJl 
św. Józefa przypadł odpust w kościele para· 
fijalnym. Mimo chłOdnego i nieco dżdżystego 
powietrza świątynie były przepełnione i zan
ważyć można było licznych włościan przyby
łych z okolicznych parafij na uroczystość do 
Piotrlcowa. W kościele Farnym sumę celebro
wał ks. kanonik Ignacy Jankowski i dziekan 
z KamiCllska. Słowo Boże wygłosił ks. Fran
ciszek PaweIski, proboszcz z GrodzisJca; zaś 
nieszpory i nabożeIlstwo pasyjne ks. S,,"i f\ża'v
ski z Gomulina. 
~ Reformy. Dziennik petersburski «Ruś» 

dowiaduje s i ę, że komitet mi.nistrów zgodził się 
na ustanowienie prawidłowego oiegu rzeczy 
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w 194 parafij ach katolickich w Królestwie 
Polskiem i na wykładanie religii katolickiej 
I\' gu bern ij ach zachodnich w języlm pol skim. 
Parafije wspomniane nie miały prawidłowego 
oiegu z powodu niezatwierdzania proboszczów. 
Ooie te sprawy komitet ministrów postanowił 
zała twić, nie czekając na ukończenie prac ko
misyi. 

- Dobrowolne ollo(]atlwwanie się na 
rzecz głodnych proponuje p. Jan Kownaclci 
w ~ 74 «Kuryjera Warszawskiego». Radzi 
on mianowicie rozłożyć potrzebną na zażegna
nie Idęski głodowej sumę na wszystkich miesz
karlców miasta, przyczem proponuje wzią.ć za 
normę np. 10/0 od rocznej opłaty lokalu. Nam 
się zdaje, że istotnie tak zebrana składka, zło
żona w Towarzystwie Dooroczynności, dałaby 
dużo lepsze rezultaty niż dotychczasowe «ży
łowanie» zawsze jednych i tych samych jedno
stek za pomocą list, koncertów, rautów i t. d., 
nad dotyc;hczasowe normowanie wysokości dat
ków na cele ogólne tem-czy p. X. Ino Z. da
dzą więcej, czy też mniej odemnie. iV takich 
chwilach jak obecna, hżdy ma nietylko obo
wiązek ale prawo być powołanym do akcyi 
ratunkowej i nikt się napewno od udziału w 
niej nie uchyli. Rozesłaniem odpowiednich 
odezw, czy to piśmiennych czy też ustnych 
winno się zająć, naszem zdaniem, Towarzystwo 
Dobroczynllości dla chrześcijan--a o zbieranie 
datków poprosić pp. wlaściciAli lub lokatorów 
danego domu. 

- Bony Taniej I{ucbni Towarzystwa Do
oroczynności rozebrano już IV ilości 6000. IV 
piekarni p. Konopaclciego wzięto chleba za 
620 kartele. Pośredniczenia IV sprzedaży bo
nów podjęły się również firmy chrześcij,ul§lde: 
l(sięgarnia p. Stanisława Krechowieckiego i 
sklep kolonijalny p. Jarosze\l'skiej. 

- Z Towarzystwa Dobroczynllości dla 
cbl'ześcijau. Współczując ogólnej biedzie, któ
rej, pomimo usilnych stara!'l, miejscowe Towa
rzystwo Dobroczynności dla chrześcijan llosta
tecznie zaradzić nie jest w stanie, jeden z oU)'
wateli wiejskich, mianowicie p. l\liniszewsld 
zWitowa, nadesłal Towarzystwu 10 korcy kar
tofli «dla głodnych». 

Dziękując szanownemu ofiarodawcy za jego 
wspólczucie, Rada Towarzystwa Dobroczynno
ści dla chrześcijan IV Piotrkowie żywi nadzie
ję, ie doory przykład wywola szlachetne na
śladownictwo, co w oecncj ch \riJi jest bardzo 
pożądane, gdyż Rada, z uwagi na obecne oar
dzo krytyczne czasy, rozszerzyła działalność 
taniej }(uchni, '/, której \rydają ię codziennie 
obiady "'zamian za oony. Wpływ jednak ze 
sprzedaży bonów nie wystarcza na pokrycie 
wydatków Taniej Kuchni na przygotowanie 
o biad Ó'I'. 

Prezes Rady Eel. Po I'Ctzi11ski. 
Członek Rady-Sekretarz Konat·zewski. 

Nowa anomalija. Spotykamy się z no
wą plagą społeczną, z chłopcami lat 10 i 12, 
którzy w znacznej liczbie ,,'łóczą się po uli
cach. Nędznie odziani, narzucają się czelnie 
przechodniom i wyłudzają grosze, zgubuej dla 
nich samych jałmużny. Strudzeni bieganiem, 
zbierają się potom w gromadki i częstują pa
pierosami. Do ' zajęcia jakiegokolwiek ochoty 
Die mają najmniejszej. Jeden z nich oddany 
przez Radę Dooroczynności na praktykę rze
miosła, w krótce uciekł 'z warsztatu. Jeśli nie 
pomyślimy u tych małoietnich włóczęgach i bę
dziemy dawali im pieniądze, może wychowamy 
specyjalnych piotrkowskich nożowców. 

~ Nieszczę~liwy wypadek. Dnia 22/23 
marca o godz. 1 po północy na st. Koluszki 
pociąg M 138, dążący w stronę Warszawy, 
stał na 2 linii od peronu. Maszynista p. Wolski, 
który prowadził tell pociąg, gdy nadszedł czas 
odjazdu pociągu, wyszedł z kancelaryi naczel· 
nika stacyi, gdzie wszedł przed chwilą, i prze
chodząc przez 1 lini.ję peronową wpadł pod 
nadchodzący pociąg X~ 159. Skutek uderzenia 
był, straszny; cialo nieszczęśliwego rozbite ... 

S. p. Wolski cieszył się szczerą sympatyją 
i prawtlziwym szacunkiem kolegów i wszystkich, 
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którzy go znali; to też wiadomość o tym strasz- rynnic. Wiele zrauowanych przetlmiotów, uiż~
nym wypadku wywołała wstrząsające wrażenie. teryi i ubrań odzyskano. Banda była ostatmo 

czy'nna wieczorem 15 b. m. 1" PrzybyszelVie, 
- Jarmark wiosenny tegoroczny rozpo- pod Żarkami, gdzie przypuszczono. formalny 

czyna się jutro, w poniedziałek. szturm do plebanii, przyczem rauusIów odpar-
-- Tegoroczne wyścigi piotrkoll'sl\ie mają to. Zabity został jednak stróż kościelny i ran

już opracowany program, przyjęty na zebraniu ni: furman księdza, włościanin i organ ista. 
odbyteDl w kancelaryi W. T. W. lL pod prze- l 
wodnictwem margrabiego Wielopolskiego, przy - StJ'ajl{ w Łodzi. Fabryki Tow. A 'c. 
współudziale członków pp. T. Dachowskiego, M. Silbersteina, 1. K. Poznańskiego, Finstera 
Michała Rogowskiego i B. Stolwwskiego. N a i wiele mniejszych ponownie stanęły. 
posiedzeniu tern zadecydowano parę zmian w - JHleo cllaraliterystyczllY przyczynek 
szczegółach, dwa uiegi myśliwskie z nagrodą do sprall'y uezrouocia służyć może fakt, jaki 
honorową A. St. br. Potockiego i p. T. Da- się zdarzył w Pabijanicach. Do jednej .z resta~ 
chowskiego nadto 1\1. l<s. Radziwiłłowa, marg. uracyj miejscowych weszło trzech męzczyzn l 

Z. Wielopolska i margr. A. 'Vielopolski prze- po l<rótkiej rozmowie jeden ich opuścił, uda
znaczyli honorowe nagrody w trzech wyścigach jąc się do poblizkiej fabryki Barucha, celem 
dżentelmellskich, a p. Zbijewsl<i żeton złoty wywołania robotników i odciągnięcia ich od 
dla zwycięzcy w steeple-cbasć-ach jego imie- pracy. W pół godziny wpadła cała ich band~l 
nia; żo' zaś p. Jan 80bański ofiarował 1000 r. i wszczęła bójkę z owymi dwoma delegatamI, 
na nacrrodę wyścigu croscountry, ogólna suma którzy z początku chcieli się ratować ucieczką, 
nagród pozostanie bez zmiany. IV ciągu tygo- lecz napróżno; bójka przyurała bardzo krwawy 
dnia wyścigowego mają się odbyć zauawy spor- obrót; obu podżegaczy, Szostaka i Czwórkę, tak 
tO\l'e. Wyścigi tnrać będą od d. 19 do 27-go pouito, że wyzionęli ducha. 
sierpnia. - Z powodu zastoju w interesach zau-

- Raut. Dnia 1 kwietnia w salce Tow. ważyć się daje spadek cen nieruchomości łódz
Dobr. oduędzie się rant na rzecz tegoż Tow.; kich. Wartość domów obniżyła się o 10- 15% , 

muzyl<a, śpiew i teatr amatorski złożą się na Tranza.kcyje na kupno domów i placów zeszły do 
całość wieczoru. minimum, a zaciąganie pożyczek hypotecznych n~ 
~ Profesor Mic1lałowski ma u nu:;, wy- nieru~h?moś~i natrafia na po,'.'a~n~ t.rudll~ŚC\ 

stąpić z koncertpm '" połowie kwietnia. O ile· DawnlOJ mozna było d~stać pozycz.kę na d[~g 
sł szeliśm rofeso1' l\Iichałowski ma zamiar numer po TowarzystwIe, w rozmI~rze, w Ja-
czy śĆ doclod~ przeznaczyć na cele ogólne. kim jej udzieliło Towarzystw~; obe~l11e nawet le-

ę dwo polo\\'ę tego pozyskać SIę daJe.- Jako do-
- Ułopot.y sobotnie. Nie tak to dawne wód spadku nioruchomości służyć może np. 

czasy, gdy szabas wymagał odpowied,niego przy- fakt, że w tych dniach dom przy 1I1. Guber
gotowania. Trzeba było zaopatr.zyć SIę ~I' e \\'szy- natorskiej, ohciąt.ony długiem Towarzystwa IV 

stlw: począwszy od funta mąkI a skonczywszy sumie rb. H,600 i długiem prywatnym w su
na łokciu aksamitu nie możua było nic dostać mie rb. 11,OOO--sprzedano za sumę rb. 22,000. 
IV Piotrkowie. Dziś czasy się zmieniły. Jie Dom przy ulicy Żelaznej, wartości 25,000 ru., 
można dostać tylko ... gwoździ. Drobiazg to ale kupiono na licytacyi za 13:000 rb. 
nielada l<łopot dla gospodyń, które tradycyjnie _ W Łodzi d. 20 b. m. o godz. 9 wiecz. 
wszelkie porządki zwykły dokonywać w sobo- Kuźma l\1ozduchow, rewirowy 2 cyrlmłu, przy 
tę· Dziś towaru tego dostać można jedynie w ul. św. Jakóba został postrzelony, Jedna z kul 
Stowarzyszeniu rolniczem, ale dobrzcby było, utkwiła w głowic, druga w plecach, trzecia 
gdyby się w gwoździe zaopatrzyły. ró,~nież dwa zaś w nodze. Wezwany lekarz Pogotowia do
istniejąco u nas sldepy galanterYJno-zelazne. konał operacyi i wyjął dwie kule. Wyjęcie 

- Urząd starszych Zgromadzenia kllpiec- trzeciej kuli w nodze wymaga dluższąj oper<l
ldego składa za naszem pośrednictwem ser- cyi. Stan jego nie jest groźny. 
deczDe podziękowanie panom .~złon.kom chó.1'u _ lUobilizacyja leoni z powiatów łódzkie
amatorskiego przy kościele po-l'lJarslnm za udZiał go i brzezińskiego odbyła się ': d: .17 i 18 ~. 
podczas nauożellstwa kupieckiego IV d. 19 mar- m. Wśród koni były okazy WIelkIej wartOŚCI, 
ea r. u. należące do obywateli oraz fabrykantów łódz-

- Włościanie gminy Bogusławice, w ilości kich; między innemi za normalną cenę ~90 rb. 
kill<l1set osób) napadli na osadę leśną maJora- poszła para koni fabrykanta p. K. kuplOna za 
tu Wasilewo, IV rządowych lasach piotrkoll·- 3000 rb. 
skich i takową, mimo dozoru 2 strażników i _ Towarzystwo Pożyczkowo-Os1.flzędno-
20 stróżów rozebrali. Włościanie owi ulrzy- ściowe w Częstochowie zawiadamia, że d. 26 
mują, że osada ta do nich należy i przeg l,il- b. m, IV niedzielę odllędzie się walue zgroma
lm Jaty starali się udowodnić swe prawa; spra- dzenie członków, na którem rozpatrywane uę
"·a oparła się aż o senat i została przegrana: dą następujące przedmioty: 1) ',"yMr przewo
W sierpniu l'olm zeszłego mlllOIl'O próbowah dniczącego walnemu zgromadzemu, 2) odczyta
osadą owładnąć i nic dopu~cili do upr~,:~ nie protokółu poprzedniego zgrom adzell.i a,. ~) 
gruntów, które też leżą odłogIem . . Główl~leJsl rozpatrzenie i zatwierdzenie spral\"ozdama I lll
przywódcy tej akcyi zostaną pOClągl1lęCl do lansu za 190J rok: 4) podział czystego zysku 
odpowiedzialności. stosoll'n ie do arLykulów 5, 73, 76, 77. 91 i 

- Ulgi dla pracowników. W handlu B. 113 ustawy, 5) zatwierdzenie budżetu wydat
Lissowskiego skrócono dzieó pracy o 11 /2 go- I,ó,,' na 1905 rok, 6) Iryl>ór do władz Towa
dziny, t. j. zamiast o 7 rano zakład otwiel:a- rzystwa członlc61V ustępujących, 7) ,~' yklucze
nym będzie o 71/ 2. zamykanym za~ o 1~ ~1'lC- nie członków, nielYypełniających SWOIch zobo
czór zamiast o 11 jak to dotąrlI11lało mIeJsce. wiązalI względem Towarzystwa i 8) wnioski 

- 200 włościan gminy Łęczno udało się d. 5 członków. Ponieważ na zebraniu będą rozpa-
b. m. gromadą do lasó,,' donacyi Łęczno i Irywieźli trywane sprawy pierwszorzędnego znaczenia 
40 fur drzewa. Winnych pociągnięto do odpo- dla ogółu stowarzyszonych - przeto zarząd u
wiedzialności. przejmie prosi wszystkich członków Towarzy-

- Ujęcie Opl'ySZJiÓW. Wskutek drpeszy, 
wysłanej przez mieszkańców Zawiercia do war
szawskiego generał-gubernatora, z prośbą o po
moc przeciwko zbrojnej uandzie opryszków, 
grasującej w okolicach Za~l'ierc!a, oraz dzięki 
zajęciu się tą sprawą sędzlCgo ledczogo z Ol
kusza, policy ja urząuziła iu szereg ob,ław ~' po
dej rzanych domach, przy pomocy WOjska l ko
'l,aków, przyczcm aresz:o"'.ano kilkanaśc!e. osób, 
przeważnie paserów l kIlku poclrzędl11eJszych 
członków bandy, a przywódcy jej z domu, osa
uwnego wojskiem i policy ją, zdołali umknąć, 
zsunąwszy się olmem z drugiego piętra po 

stwa o przybycie w jalmaJliczniejszym kom
plecie. 

-- Teatr amatorsld na ochronę katolicką 
v Tomaszowip Rawskim odegrany został 12 b. ll1. 
Dano 3 sztuczki «Dwóch głuchych», «,,,T sta
rym piecu dyjaueł pali» i «Błażek opętany». 
Przedstawienie zorganizowane zostało pod 1'0-

żyseryją p. 1. Gużardzińskiego, majstra szew
ckiego. 

- Pisma otrzymywane w Tuszynio w cią
gu ostatnich paru lat uległy pewnej zmianie. 
Przeclewszystkiem wzrasta znacznie ogólna lic.zba 
pism i przenosi ouecnie setkę. Dalej wzrasta 
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liczba nadchodzących pism specyjalnych: le
karskich, teologicznych, rolniczycb, strażackich, 
współdzielczych, szczególniej zaś ludowych, któ
rych przychodzi około 50 egzemplarzy. 

Godnym uwagi je t również przyrost liczhy 
pism żydowskich oraz niemieckich, a nawet po
kazanie się litewskiego pisma. Ten ostatni 
fakt. potwierdza dawno zauważony objaw wy
odrębniania się pojedyńczych gruI) narodowo
ściowych, zjawisko spostrzegane na całym bo
daj świecie. 

- Zabobony lecznicze ludu naszego są taje 
liczne, że te które zebrał S. Udziela w swej 
pracy, wraz z calą masą zebranych przez róż
nych badaczy i podanych w «Wiśle», nic wy
czerpują ich całkowicie. O ile zabobony te są 
nieszkoulilYc, można ich nie zwalczać, są jednak 
wśród nich takie, przeciwko którym występo
wać winien każdy i_wszędzie. Sypanie grochLl 
do garnka ma np. ułatwić poród; czynność ta 
nikolllu nie zaszkodzi, gorzej gdy otoczenie za
stosuje się do innej rady i w tym samym ce
lu da położnicy wypić z wódką brnel zeskro
bany ze stołu. Pępowinę przecinają brudnym 
nożem, a nalret przocierają między dwoma ka
mieniami. To ostatnie jest niewątpliwą pozo
stałością, przeżytkiem, sięgającym tych czasów, 
gdy w użyciu llyły jedynie noże krzemienie. 
Są to wszystko zwyczaje z okolic Bętlcowa w po
wiecie brzezińskim. 

- Straż og·niowa zatwierdzona została w 
S~wie, według ustawy normalnej. 

-- W Nowomdomsku po całomiesięcznem 
uezrobociu fauryki puszczone zostały w ruch i 
robotnicy powrócili do dawnego trybu życia. 

Na.jwpierw rozpoczęła prace fabryka To II a
rzystwa Akcyjnego wyrobów żelaznych, nastę
pnie fauryki mobli giętych Kohna, Thoneta i 
inne. 

Sprawa usunięcia z fabryk niektórych maj
strów, czego domagali się robotnicy, została 
załatwiona polubownie. Po nastąpieniu zgody 
majstrów z robotnikami odbywały się ... wspólne 
libacyje. 

-- Z Sosnowca donoszą do «Gońca Łódz
kiego, że stosownie do postanowienia rady pe
dagogicznej w miejscowej szkole realnej DWa 
z powodu nadzwyczaj ma.łej liczby przybyłych 
uczuiów, lekcy je nie mogły się rozpocząć. 

-- O targi IV stale określone dni tygodnia 
dla Dąbrowy Górniczej upomina się w «Kur. 
Sosnowieckim» p. Feliks Kwiecień, słusznie 
twierdząc, że nabywanie wszelkich artykułÓW 
spożywcz .vch z drugiej ręki, od przekupniów, 
obciąża. niepomiernie budżet rodzin zamieszka
łych w Dąbrowie. 

-- Prawie wszystlde kopalnie i zakłady 
w Zagłęuiu, od dłuższego czasu są w pełnym 
biegu, oprócz kopalń i hut Tow. Sosnowo 

- DeJeg·aci służb i wydziałów drogi żel. 
Warsz. Wiedeńskiej otrzymali mandaty od 1,0-
legów w sprawie obradowania wspólnie z zan~ą
dem nad reformą ouecnie istniejącej kasy e
merytalnej) nad reol'ganizac)~ją służby zdrowia. 
zlllianą regulaminu służbowego etr,. Ponie\ntż 
termill składania kartek w sprawie plebiscytu 
wzmiankolrullej kasy zbliża się ku schyłkowi, 
postanowiono j)rzerlell'szystkiem wybrać komi
sy:ję· Do komisyi kt6ralJj' się zajęła oblicza
niem głosów zostali wybra.ni: 

'f, niższej tiJużby etatowej: Franciszek Wojciechowski. 
dróżnik ze stacyi \Varszawa, .Jan Jadczyk) zwrotniczy 
ze st. Warszawa, Nowak. dróżnik z Widzewa, VI' roński, 
( wageumajsten z Piotrkowa. Mi chał KolabiJIski, ewa· 
genmajster> z Sosnowca, Wiktor Bartoszuk: dróżnik 
z Łodzi Kaliskiej. Z urzędników etatowych: Aleksan
der 'f,asztowt, rysownik slużby drogowej oddziału IV, 
Roman Bertman, telegrafista z Warsrawy, Adam Pe
pło\\'ski, rachmistrz kontroli rozchodów, Henryk Ko
złowski, urzędnik wydziałn mechanicznego z \Varszawy, 
Michał Balal-y. z wydziału mechanicznego ze st. Piotr
ków, \Vaclaw Piotrkowski z wydziału gospodarczego 
z Pruskowa, Adam Bruzcndorf, kontroler z kontroli 
towarowej z Warszawy, Jan Kopczyński, kontroler bi
letowy, Edmund BOtiki, pomocnik zawiadowcy ze stacyi 
Piotrków, Józef Dobrzyniecki, nadkonduktor z Warsza
wy, Kazimierz Lenkicwicz. kasy jer biletowy z Nowora
domska, Waclaw Witkowski, lIl"zędnik wydziału ruchu 
z Warszawy i Ignacy Klilllek, kontroler kontroli towa
rowej z Warszawy. 

- Podatek rozliładowy. Ogólną sumę po
datku rozkładowego w całem Państwie z przecl-
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siębiorstw handlowych i przemyslowj'ch na stanąć w obronie nietykalności osobistości 1'0-
trzechlecie ou r. 1905 do 1907 określono na botników, którzy Panu zaufali». 
12,000,000 rubli rocznie, z sumy tej na Kl'. - Z Cesarstwa. Rada profesorska ułli
Polslde przypada 4,200,000 rb. czyli przeszło \\'ersytetu w Odesie, jak donoszą pisma miej-
1/3 ogólnej sumy. sco\\'e, wyraziła życzenie opracowania nowej 

- O wszystldch i o wszystkiem piszą i ustawy uniwersyteckiej, gwarantującej aulono
mówią, tylko do tej pory nie zdarzyło mi się miję uniwersytetów. Rada żąda, aby pl'ofeso
czytać, aby wspomniano że etat biednych bia- rowie byli obieraln i przez senat wyższych za
łych murzynów, noszących nazwę referentów, kładów lIi1 U l{Qwy ch , aby wiece stuuenckie były 
se!cwestratoró\y , sekretarzy, archiwistów i t. p. dozwolone i wyraża pewność, że po ukazaniu 
zatwierdzony w roku 1866 dotąd 11ie był pod- się Jaj wyższego Reskryptu wynik zebral1 stu
niesiony. To co dawniej można było Iwpić za den ckich nic może mieć skutków niepożądanych 
15 kop. kosztuje dziś rubla i że od tej i lak (Ua spokojnego biegu życia uniwersyteckiego. 
marnej zasługi jeszcze w XX wieku l{Qmisyja - Ciekawe w pierwszych dniach b. miesiąca 
emerytalna ściąga 10°[0 emerytury, której ma- w majątkach Brzezie i Wieniec, własności Br. 
ło kto doczeka. Kronen berga, służba fol \Yarczna urządziła strajk. 

_ Ogólny dochód kolei łódzkiej za 10 mie- Przerwa w pracy miala też miejsce w majątku 
sięcy rolw 1904, t. j. do 1 listopada r. z. wy- Dębico p. Artura Hacka. 
niósł 1,454,694 rab.; dochód kolei Warszawslco- Rzecz szczególniejsza, że bezrobocia urzą
Wiedeńskiej za ten sam okres czasu 16,G20,594 r . dzono w tych majątkach, gdzie służba fol warcz
dochód obydwóch kolei w porównaniu z rokiem na najlepiej jest wynagradzaną, a prócz tego 
1903 zmniejszył się o 9,9°[0. otoczoną jest troskliwą opieką w znaczeniu 

_ Na głodnych rb. 10 do rozporządzenia społecznem tak dalece, że może służyć na wzór 
Towarzystwa J)obro~zynności dla chrześcijan inn}:m . .. Dość. P?~riedz!e~, ~e urzą~zone ,są 
złożył w naszej redakcyi p. Clmcdko\\'ski, ja. ?c~llonl\l, szpltalIl\, łazmę l. t. p. l1lemó.\\ląc 
ko część przyznanego mu wynagrodzenia. JUz o w~godnych domac~ m1Bszkalllych l za-

Ofi I) "T Z I I' ł . ł d' budowamach gospodarslnch. cEcha Płockie>. -- ara. . . a <rzews n z ozy W UlU . . " . 
12 marca 1'. b. rb. 5 na biednych do uznania - Kraj donOSI, 1Z zarządzający departamen-
redakcyi tern wyznall obcych, b. urzędnik do szczegól-

. . . . . , ." nych 7:1eC011 przy jenerał-gubernatorze war-
K ----:, D~a. c]lO~eJ, w JmlClllu. ś: p .. Flanc1sz1n szawskim, kameryjuukier Dworu. lU. E. Ja
ępwskleJ, złozono rb. 1 beznmenme. czewski, mianowany został p. o. dyrektora 
- Do dzisiejszego numeru <Tygodniu> dołączamy kancelarvi jenerał-gubernatora warszawskiego. 

dla prenumeratorów Iluszych na wsi prospekt firmy J 

Al(ml G1"OClzki , O kultywatorze Yentzkiego>. - Gubernatorem lubelskim po śmierci gu-
~ bernatora Tchorżewskiego mianowany został 

_ Po raz pierwszy i ostatni paszkwili- szambelan E. W. 1\Iienkin, dotychczasowy dy
ście gotowemu zawsze skalać wszystko co naj - rektor kancelaryi Generał-Gubernatora war
świętsze, gotowemu swoje osobiste interesy szawskiego. 
pokrywać płaszczykiem religii i patryjotyzmu, - Nadużycie w kasie gminnej. W gminie 
paszkwiliście «Staremu Kamiennemll» 1)0 raz l\Iorawica, w pow. l<ieleckim, jak donosi «Ga,z. 
pierwszy i ostatni odpowiadamy: niech nie bę- Kie!.» , wykryto w hsie gminnej sprzenie wie
dzie nieukiem, niech trzyma puls na życiu na- rzenie na sumę 8000 rb. Sllma ta skradzioną 
rodu, niech czyta, uczy się, a nie będzie pytal została potrochll przez malwersacyję ksiąg 
skoro każdy wie. że delegaci petersburscy za- gminnych, w których zapisywano jaJco c1luż
wieźli ze sobą 35,000 podpisów (patrz ;\~ 5;1 lli!\ÓW kasy pożyczkowej, o oby, które wcale 
«Rnsi») i przez 35,000 rodziców do wyjazdu !lic zaciągały pożyczek, albo też nic zapisywano 
zostali upo\Va~nieni. Pan byś wolał sam pa,nie w księgach składanych depozytów. Podejrzany 
«. tary Kamienny»? .. Wierzę. Nie hój się pan o sprzeniewierzenie wójt gminy zostal uwol
jednak, panu wotum zaufania może dać conaj - niony z aresztu, z czego skorzyslał w ten 
wyżej 35 .. .. idyjotów! sposób, że, zjawiwszy się w urzęuzie gminnym, 

Od Administracyi. 
Prosimy o łaskawe uregulowanie 

zaleglo~ci i odnowienienie prenume
raty na kwartał II r. b. 

Biuro związku inżynierów wszelkich 
specyjalności wysłało do senatora Szydłowskie
go list z pow od u aresztowania wielu delegatów 
robotn ików, w-ybran:rch w faurykach peters
burskich dla wzięcia udziału w obradach ko
misyi, która była utworzona dla zuadania przy
czyn niezadowolenia robotników petersburskich. 

Tekst tego listu podajemy poniżej za d7:len
nikami petersbl1rskiemi: 

«Olbrzymia większość robotników, jak to 
możemy potwierdzić--piszą inżynierowie peters
burscy-przyjęła po\,ażnie i z zaufaniem we
zwanie Pal1skie do udziału IV komisyi i wybra
ła z pośród siebie najlepszych przedstawicieli 
w charakterze delegatów. 

«W POCZlICi u wielkiej don iosłośc i włożonego 
na nich obowiązku i ciężkiej odpow i edzialności 
wobec wszystkich robotników petersburskich, 
delegaci złożyli Waszej Ekscelencyi szereg naj
legalniej szych i najniezbędniejszych warunków 
dla prawidłowego biegu prac komisyi. Zrobili 
to zupełnie otwarcie i szczerze. Nie uznałeś 
Pan za możliwe uwzględnić tych żądall i ko
misy ja Pallska zmuszoną była zfLWiesić swą 
działalność, nie osiągnąwszy zamierzonego celu. 

«Związek inżynierów jest zdania, że Pal1-
skim obowiązkiem moralnym jest 11 iezwłoc~nie 

otworzył kasę, zabrał resztę gotówki i wraz 
z nią się ulotnił. Powodem wykrycia oddawl1a 
uprawiansch lladużyć hyli !lolVowybrani tak 
zw. pełnomocnicy kasy, którzy nie chcieli na 
ślepo podpisać ksiąg, nie sprawdziwszy zawar
tości kasy. Wójt odpo wiedzialny swym mająt
Idem za nadużycia posiada ukoło 30 morgów 
ziemi (piaskó\r), lmsyjer jest muiej zamożny. 

- Wobec rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych, którem wzbrOlliona została sprze
daż numerów pojedYl1czych gazety Ruś, ober
policmajster polecił, ażeby rzeczonej gazety 
nie sprzedawano w kioskach ulicznych War
szawy. 

- Korespondent z Włocławka do «Gazety 
Polskiej pisze: Gdy zażądano ocl miasta wy
płacenia na rzecz rodzin po rezerwistach 
4-*,000 rb. w d",óch półrocznych ratach, radni 
miasta, wychodząc z założenia, iż miasto \\'ło
cła wek ma obowiązek i mus niesienia pomocy 
li tylko mieszkallcom samego miasta, uznali 
sumę powsższą za wygórowaną i zgodzi li się 
w I{QI1Cl1 na sumę 30,000 rb., płatną w czte
rech kwartalnych ratach, sporządzili projekt 
podziału jej pomiędzy obywateli włoeławskich 
(w stosunku 400/0 od podatlm od nierucho
mości), podpisali go i przesłali do zarządu 
gubernijalnego, a j ednocześn i e podali s i ę do 
dymisyi. Projekt pp. radnych spotkał s i ę z 
zupełnem uznaniem sfer decydujących i został 
zatwierdzony, oraz odesłany magistratowi du 
wykonania. W tych zaś dniach odbyły się wy
bory na radnych Da których wybrano ponow
nie poprzednich radnych pp.: A. Gornikie\\'icza, 
K. Szymallskiego, L. Bauera i nowego p. Kwiat
kowskiego. 

-- Gminy Piaski i Falborz, w pow. wło
cławskim postarały się o to, by podróżni mieli 
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pożytek z drogowskazów, albowiem w gminach 
tych przy drogach napotykamy pięknie ou
świeżone słupy z tablicami, wslcazującemi kie
runek drogi, na których mieści się napis w 
j ęzyku rosyjskim i polskim. Szkoda, że \\' in
nych gminach tego dobrccyo przykładu nic na
śl adują i utrzymują słupy bez tablic i napisów 
lub z tablicami dla ... analfabetów, nikt bowiem 
ni c wyczyta, co na tablicach jest napi sane. 

- Zarząd stadnin palJstwowych postanowił 
zwołać zjazd przedstawicieli towarzystw wy
ścigów konnych, oraz właścicieli większych 
stadnin dla rozważenia wszechstronnie sprawy, 
czy totalizator ma być utrzymany, czy też 
zniesiony. 

- W Berlinie, w sali jednej z restauracyj 
tutejszych, miała być odegrana pod kierunkiem 
artystycznym Al. SzczuLowskiego komeclyja Fre
dry «Pan Geldhab». Zjeżdżająca s i ę puuliczność, 
należąca do różnych warstw społeczeństwa. pol
skiego, zastała przy1Jity na drzwiach lokalu 
afisz: «Przedstawienie nie odbędzie się wsku
tek zakazu policyjnego». Zakaz ma się tłoma
czyć tem, że policy ja upatrzyła w sztuce ten
dencyję wrogą niemczyźnie. 

- Pruskie szykany pocztowe. Z W. Ks. 
Poznańskiego piszą do «Czasu» : ' 

«Dotychczas listy polskie, wysyłane z za 
granicy do Prus, znajdowały łaskę w oczach 
niemieckiej poczty i szczęśliwie dochodziły do 
rąk adresatów, bez odbywania kwarantanny 
\V biurze tłomaczeń w Poznaniu. Obecnie no
we rozporządzenie zmien iło stan rzeczy. Wła
dze niemieckie, jak wiadomo, nie uznają de
klinacyi polskich nazwisk żeńskich. Poczta, 
idąc za ich przykładem, zarządziła obecnie, iż 
listy zagraniczne z nazwiskami deklino\\'anemi, 
jak: Szembekowa, Radziwillo\\'a i t. p., należy 
odesłać, jako «unbestellbor» . Oczywiście listy 
te, niemające na kopercie podanego adresu pi
szącego, muszą, powróciwszy do Galicyi lub 
Królestwa, zakończyć żywot swój na urzędach 
pocztowych. Jakie z tego powodu wynikają 
skaty dla korespondujących, dowodzić zbyte
czne. Czyżhy poddani austryjaccy nie powinni 
zostać wzięci przez rząd w obronę wobec tej 
szykany pocztowych władz pruskich?» 

(.Goniec 1ód1.ki . ). 

o, >łłłhe 

Wiadomości ogólne. 
- Sprawy szkolne. \V edł l1g dotychczasowych prze

pisów, uczeń, uwolniony z jednego zakładu na
ukowego, wstępując do innego zakładu nauko
wego jest obowiązany zawiadom i ć o poprzedniem 
uwolnieniu. Zdarza s ię jednak, że władza szkol
na dowiaduje s i ę o tem już po przyjęciu ucznia 
do nowej szkoły, i w takich razach rady pe
da,gogicZlle wydalały zwykle takich uczniów. 
Otóż ouecnie, jak donosi «Swiet» (;\~ 5;1), mi
nisteryjum oświaty poleciło nie wydalać takich 
uczniów, lecz za ukrywanie prawdy ponownie 
egzaminować, jalc gdyby na nowo do szkoły 
wstępowali. 

- Z funduszów rezerł/owych zarządu wzajemnych 
ubezpieczeJ1 od ognia w Królestwie Polskiem 
zaczerpnięto tytułem pożyczki ogółem 255,000 rb. 
na cele wsparć dla rodzin szeregowców rezer
wy, powołanych na Daleki Wschód. Z sumy 
powyższej przypadło nagub. warszaw. 15,000 rb., 
kaliską 25,000, kielecką 55,000, lubel. 10,000, 
piotrkowską 75,000, płocką 15,000, radomską 
30,000 i suwalską 30,000. 

- Sfery urzędnicze w Petersburgu są nieco wzbu
rzone uporczywe mi pogłoskami, jakoby skutkiem 
znacznych wydatków wywołanych wojną, mia
ły być powiększone potrącenia na fundusz eme
rytalny z pensyi urzędników pa11stwowych. Mó
wią równieź, iż ministeryjum skarbu ma opo
datkować niektóre art y kuły, ,,"prawdzie nie 
pierwszej potrzeby, ale bądź co bądź rozpow
szechnione w życiu codziennem. 

-- Zjazd taryfowy. Na początku roku odbył się 
w Petersburgu zjazd taryfowy dla rewizyi ta
ryf na przewóz zboża i mąki. W pracach zjazdu 
uczestniczył p. Stanisław Dzierzbic1d) który też 
zda wal z nich sprawę na zebraniu. 
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Mówca mówił o zjazdach taryfowych w ogól
n ości niechętnie i utrzymywał, że mają one za
ledwie minima.lne i niejako dekoracyjne tyllw 
znaczenie. Taryfy pomimo wniosków zjazd u 
i często whrew tym wnioskom ustanawia i two
rzy komitet taryfowy. 

W zjeździe już żądania rolników naszych 
pod wyższenia taryf wewnętrznych na zboże i 
obniżenia taryf ułatwiających wywóz, nie zna
lazły większości. 

Deficyty dróg żelaznych-które nie mają do
chodów dostatecznych, dlatego że nie są w sta
nie przewieźć dostarczanego im do przewozu 
towaru (173,000 wagonów zboża zalega na sta
cyjach) i nie mogą zwiększyć swoich środków 
przewozowych, cllatego, że niemają dochodów 
lecz deficyty ... stanowią to zaczarowane koło 
z którego niema wyjścia. 

W sprawie taryf od mąki-zjazd zgodził się 
na uwzględnienie choci aż w części żąda!'l na
szych rolników, l<tóre dążyły do podwyższenia 
taryf mącznych przynajmniej o 10°;0 po nad 
taryfy zbożowe. Kom itet jednak taryfowy wlliosku 
zjazdu nie uwzględnił. 

W ten sposób prace zjazdu nie dały żadne
go wyniku. Ouradowano przez tydzień oez
skutecznie, a i to nawet na co si ę zjazd zgo
dził przez wyższą władzę zrJstało unicestwione. 
Interesa wielkich młynów wschodnich na grun
cie obecnych taryf istniejących-prze\Yażyły nad 
interesami rolników. 

_ .. Warszawskie Tow . Ubezpieczeń od ognia wprowadza 
nader ważną inowacyję; \Vytwarza mianowicie 
grupę uhezpieczeń drounej własności dla całe
go l\rólesbra Polsl<iego. O możności. ubezpie
czenia douytku drobnych posiadaczy ziemi dc,
pominała się jeszcze, zaraz po wystawie l\Iie
chowskiej delegacyja włościan z p. G. Go
dlewskim na czele-starania ich dziś dopiero 
odniosły skutek. Na założenie grupy i na jej 
fuudusz gwarancyjny Towarzystwo przeznaczy
ło 10,000 rb., jako zasadę główną zaś przyję
to wydzielanie? 13 części czystych zysków na 
dobro uczestników. 

W ten sposób podjęta akcyja staje się insty
tucyją o ogólnem, obywatelslciem znaczeniu. Gru
pa drobnej własności posiadać będzie osoune
go przedstawiciela ze strony ziemian, a stano
wisko to oujął p. M. Sokołowski, obywatel 
z Kujaw. 

- Sprawa spółek włościjańskich. Sąd okręgowy 
warszawski, po rozpatrzeniu na zgromadzeniu 
ogóln em wydziałów, na wniosek Izby sądowej, 
kwesty i tworzenia na zasadzie aktów rejen
talnych spółek wło3cijallskich, o charakterze 
Jcooperacyjno 7wndlowym} uznał, że powoływa
nie do życia takich spółek bez zgody i pr2y
zwolenia właściwe.j władzy jest nieprawldło\r e 
i sprzeciwia się i stniejącym przepisom. 

Wobec tego rejentom nakazano nie spo· 
rządzać nadal aktów spółek włościjańskich w 
aawnej formie. 

- Wójci gmin l sołtys i \\' Królestwie Polskiem 
otrzymali no\\'e znaki, zao patr20ne w napisy 
\V j ęzyku urzędowym, zamiast dotychczasowych, 
11a któryeh były napisy w języku urzędowym 
i miejscowym, oraz rok wyzwolenia włościan. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
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- "Ruś '· donosi, że prace przygotowawcm w spra
wie opracowania projektu zwołania przedstawicieli 
ludnośc i, prowadzone są już bardzo energiczn ie, jak
kolwiek komisy ja nie została jeszcze utworzona. Po
dobno do udziału w pracach przygotowawczych, bę
dą zaproszeni najwybHniejsi działacze ziemscy, wśród 
kt.órych wymieniają Szipowa i Samarina. 

.. Nadzór nad uczniami: Jak donosi «Siew. Krąj », 
ministeryjum spraw wewnętrznych okólnikiem na 
imię guhernatorów i policmajstrów poleca urzędom 
policyjnym zwracać uwagę szczególną na sprawowa
nie się uczniów po za szkołą i nakazuje policyi poma
gać w t.ym nadzorze władwm szkolnym. 

-- "Nowoje Wremia". Zagraniczna prasa, zwłasz
cza w Austryi, I,iedy jej prokuratoryj a zab i erała nu
mer, upatrując w pewllym artykule uchybienie od 
przepisów odpowiednich, pozostawiała puste miejsce 
z napisem: «Skonfiskowano przez C. K. prokuratoryj Q» . 

Obecnie po raz pierwszy ten system zastosowało 
«Nowoje '\Vremia» w;N2 10, 409, pozostaw iając du
żą przestrzel\. czystego, niezadrukowanego papieru, 
nie objaśni ając żadnym przypiskiem. 

- P. K. Bartoszewicz w artykule «Z chwili», po
mie~zc~onym IY Kury jerze ·Warszawskim, d. 11 b. m. 
mówiąc o potrzebie jednolitego programu tak się 
wyraża: 

Kto go ma tworzyć, kto go ma zmieniać, uszczu
plac, zastosowywac do okoliczności? Bo program, 
który był dobry na wczoraj może być zły na dziś, 
a dzisiej zy-jutro okaże się niedostatecznym. 

Potrzeba więc przedelYszystkiem szukać ludzi, pa
miętając na to jeszcze, że najpiękniejszy program 
pozostanie czczem słowem, kiedy do jego przepro
wadzen ia niemą, tęgich jednostek, a dzielne jednostki 
i na podstawie słabego programu zdołają uzyskać 
wszystko, na co dozwolą okol i czności. Program-to 
plan wojenny,-i najlepiej opracowany zawiedzie, 
jeżeli niema dobryclI wykonawców. 

A .iacy to powinni być ludzie? 
Że rozumni, czystego charakteru i miłujący dobro 

powszechne- to się samo przez się rozumie. 
Wreszcie powinni to być ludzie, posiad!tjący cy

wilną od wagę. 
1\. teraz jeszcze kilka słów o tej odwadze cywil

nej, o której w ostatuich czasach zaczynamy dość 
dużo mówić i pisać. 

Rzecz to piękna (nie pisanie, lecz od waga) i po
żyleczna. Powiedziałbym, że bez odwagi cywilnej 
trudno marzyc o pralrdziwym postępie, o naturalnym 
a zdrowym rozwoju społeczct\.stwa . 

Gdzie niema odwagi cywilnej, tam rządzi samo
wola jednostek, lub krzykactwo tłumu. A przy ta
kich rządach rozum emigruj e, kłamstwo prawdę bi
je IV łeb obuchem, a w gmachu dobra ogólnego 
słychać płacz i zgrzytanie zębów. 
Więc bardzo dobrze, że my~limy o sprowadzeniu 

sobie za frachtem pospiesznym kilku pudów odwagi 
cywilnej. Byle tylko była w dobrym gatunku. 

Bo są rozmaite odwagi cywilne: 
Jest taka, która się śmieje, kiedy inni płaczą. 
Jest taka, która drwi sobie bezustannie z etyki 
«gwiżdże» na opiniję publiczną. 
Je t taka, która interesom kliki daje pierlVszet\.

stwo przed potrzebami ogólu. 
Jest taka, która pozwala 23 czy 32 jednostkom 

uważać się za reprezentantów narodu. 
Jest taka, która idzie do dzieci i woła: nie słu

chajcie rodziców! 
Taldch i tym podobnych odwag mamy bez liku

ale o tal,ie odwagi tu nie chodzi. 
Idzie o odwagę przekonań, słowa, myśli , która 

wiedzie do odl,agi czynu. 
«Uderz, abyś tylko posłuchał rady zbawiennej 

dla ojezyzny!»-pow i edział Temistokles, kiedy wódz 
lacedemot\.czyków zamierzył si ę na niego l<ijem. 

Takich Temist.oklesów, choćby na małą skal ę, od
ciu warny brak ogromny. 

Przeciwko bieiu dzieci. Jak informuje « WOłyll » A ponieważbv się zdali, więc dobrze, że choci aż 
(z dnia 24 lutego, H marca), z powodu ostatnich piszemy o «pi ęknośc i ach» odwagi cywilnej. 
wydm'zet\. IV Kursku wysłano do ministra spraw we- · - P. s. W. J. w "Tygodniku Polskim" otwarcie mó
\\'nętrznych następujący telegram, opatrzony licznemi wio że do bezrobocia namaw i ają u nas niemcy i 
podpisami : wszelkie w tym kierunku ruchy olli organ i zują. 

«Dziś, 12 lutego, w m. Kursku policyj a z rozka- -- Reformy. Korespondent petersburski « Warsz. 
zu miejscowego policmajstra, bez ostrzeżenia biła na Dniew. » donosi, że przedstawiciele ludnośc i państwa, 
ulicach bezbronne dzieci-wychowaJJców szkół śre- którzy według wskazówek Najwyższego Reskryptu 
dnic!1. Oburzeni głęboko tak nieludzkiem postępo- mają uczes tnic.zyć w rozważaniu projektów prawa i 
waniem policyi, żądamy śledztwa sądowego i pro- zamierzet\. pallstwowych, będą zwółaui naj wcześniej 
simy o uwolnienie dzieci aresztowanych». w początku roku przyszłego . Zwłoka, według po-

W tej salllej sprawie podano deklaracyję pro ku- głosek, krążących w kołach administracyjnych, wy
ratoro\\'i i obradowano na posiedzeniu nadzwyczaj- nikła skutkiem tego, że prace przedwstępne w spra
nem rady miejskiej». wie zwolania przedstawicieli wymagać będą dłuższe

- Otrzymaliśmy zeszyt lutowy miesięcznika ilu-go czasu. Opracowaniem programu zajęć IV mini
strowanego Dzwonek Czgstochowski, wychodzącego stpryjum spraw wewnętrznych zajm ie się specyjalna 
na Jasnej Górze pod redakcyją ks. Józefa Adaluczl'ka. komisy ja. 

Jako dodatek do zeszytu lutowego redakcyja do- Ruś pisze: Obecnie, jak słyszeliśmy, istnieje za-
"łączyła J\"Q 2 miesięcznika Echo z Afryki, Iyydawa- miar ograniczenia czynności «peter bursk iego cen
nego przez sodalicyję św . Piotra Klawera dla po- tralnego komitetu ceuzury zagraniczuej », jako też 
pieran ia misyj katolickich w Afryce. ryzkiego i ode kiego komitetów tejże cenzury, wresz-

cie zwolni enia nieklóryc.h cenzorów IV l\Ioskwie, Ki
JOIl·ie, Rell"lu i Wilnie od włożonych na nich obo
wiązków przeglqdania przywożonych z zagranicy 
książek cudzoz iemskicb. Rozporządzonie to, jak u
trzym uj ą, ma być w związku z zamiarem zupełnego 
zniesienia cenzury książek i czasopism zagranicznych 
IV obcych językach. Ma być dozwolon ym dowóz 
wszystkich wydawnictw w obcych j ęzykach - bez 
cenzury. 

- Ruchy rolne. Goniec Por. pisze: Rozszer7.enie 
się prądu, który pobudził do urządzania bezrobocia 
we wszystk ich gałęziach wytwórczośc i przemysłowej, 
poza rogatki miejskie wywołało po wsiach ruch~' rol
ne, o których wspominaliśmy świeżo w osobnym 
artykule. Wxraziliśmy przytem przekonanie, że są 
to sporadyczne objawy, nie grożąco przybraniem 
cech żywiołowych, wobec uśw i adomienia znacznej 
części ludności włośc i allsk i ej co do rzeczywistych 
jej potrzeb i interesów. Jakoż ostatnie wiadomości 
z okolic, objętYC li ruchem, potwierdzają ten pogląd . 

Jak nam dorlOszą z Nałęczowa, w okolicy które
go rozszerzył się ruch w promieniu kilkumilowym, 
włościaui e, gospodarze rolni, poczynają czynnie prze
ciwdz i ałać ruchowi, wpływają uśmierzająco na sł uż
bę folwarczną, która w wielu miejscach umiarkowa
ła swe żądan i a, uwzględniając stau majątkowy nie
których pracodawców; przychodzą dalej włośc ianie 
z pomocą obywatelom ziemskim w robotach pilniej
szych, ujawniając przytem dużo zdrowego i trzeźwe
go sądu o obecnem położeniu rzeczy. Oświadczają 
nawet, Żr. gwałty, gdyby zaszły, goto\\i są odeprzec 
czynnie. 

Zresztą i między przywódcami ruchu powstają 
kłótnie i niesnaski. 'Na jednej z narad np. w Na
łęczow i e, gdy jeden z przywódców, szewc, żądał 
przyznania mu Illonopolu szewctwa i wypędzenia 

innych szewców z tej miejscowości, dał hasło do 
ogólnej bójki, jaka powstała z powodu podobnych 
żąda t\. wśród obecnych piekarzy, murarzy, cieśli. 
Poturbowani wiecowcy odłożyli na pó:wiej 7.amierzo
ne jakoby gwałty. Wśród przelYóclców panuje pewne 
rozczarowanie, gdyż ruch zaczyna im s i ę z rąk 'iI.y
myl<ać. 

W ostatniej chwili donoszą nam o szer7.en iu s i ę 
podobnego ruchu i w okolicach Włocławka i Kowala. 
I tŁt również wypędzają z folwarków służbę, grożąc 
kijami i pozostawiając inwentarz bez obsług i i opie
ki, tak, iż nieraz sam wła~ciciel majątku z domo
wymi i przygodnie wezwanymi ludźmi musi się za
ją6 tą robotą. Źądań dotąd nie stawiają wprost 
wła~cicielom majątków, lecz między sobą omllwiają 
warunki, które trzykrotn ie przewyższają obecne, tak 
iż przyjęcie ich groziłoby wielu właścicielom ziem
skim pewuą ruiną wobec obecnych, nieprzyjaznycil 
dla gospodarstwa rolnego konjunktur. 

- W <Rusi . J\'2 54 ukazał si ę memoryjał IV spra
wie unarodowienia szkoły, złożono przez delegacyję 
z hl'. Tyszkiewiczem na czele prezesowi ministrów 
WiLtemu; w tejże «Rusi» pomieścił Henryk Sien
kiewicz list IV sprawie szkolnej II" Królestwie Pol
skiem. 

- "Książki dla wszystkich" lV~dailll.i.cLwa Arcta 
wyszły następujące tomiki: «Japon ij a i Japończycy» 
podług Lauterera, opracował Okszyc; Dr L. Zamen-
hof - «Esperanto » tom I GralOatyl{a, ćwiczenia, 
tom II «Słownik»; ŁagolVski-«I-l i storyja literatury 
pol ·ki ej w zarysie» tom V (wiek XVIII i XIX do 
11 IckielVicza); podług Plpina, napisał Dohele «Hi
storyja literatury o\\iańsk iej»; M. Zawirski: «Nauka 
hal1nonii »; S1. BrzozoWski: «Zasady psychologii »; 
Dr A. Stoecker: «Pielęgnowanie chorych w domu»; 
Dr K. LazarolVicz: «Pierwsza pomoc w nagłych wy
padkach », praca ta poprzedzona jest króciutkim ry-
sem lizyjologii i anatomi i; A. Le Roux: «Życie ar
tystyczne ludzkości » streśc i ła W. J asiel'tska-Zaremba; 
Franciszek Skwara: «O kotłaclI parowyclI i i~i~ \ 
obsłudze» . ~ 

- Wyszły z druku: «Napoleon 1» Karola Land
manna, w przekładz i e lGeczyńskiego i «Listy z Ja
ponii » Kiplinga w przekładz i e PolaJlskiego, jako do
datek do .J\2:N"Q 12 i 13 «Tygodn ika IIlustrowanego)}. 
Prócz tego «Napoleon 1» wyznał nakładem GebcltJl
nera i W olffa. 

-- Wydawnictwa popularne oddz i ału Tow. Hygie
nicznego IV Łodzi wyszły IV dalszym c i ągu następu
jące: «O pOI;odzie i połogu» d-ra S1. Skalskiego, 
«8wierzba» d-ra Skalskiego, «Błonica » (dyfteryt) 
d-ra Skalskiego, «Szkarlatyna» (płonica) d-ra Toma
szewskiego, «Tyfus brzuszny» d-ra TomaszelYskiego; 
«Ospa» d-ra Skalskiego. Każda z tych broszur ko
sztuje jeden grosz. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCYl J ADMINISTRACYI. 
-- Panom Majewskiemu i Luftowi IV Piotrkowie. 

O tem że pauowic ś więcą, niedzi e lę nie mogliśmy mimo 
chęci napisać. 

- - Panu Lewkowiczowi w Piotrkowie. Nie ullli eści
liśmy z przyczyn od lias lliezaleŻIl)'ch. 
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Lioytaoyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 2) przy ul. Widzewskiej i ~lilijonowej pod .\~ 919, od 
sumy 500 rb. 3) na rogu Wólczańskiej i Św. Andrze
ja pod J\2 812 i 812-a od slImy 500 rb. 4) przy placu 
Kościelnym pod X~ 17(;/3, od su ny 500 rb. 5) przy ul. 
Wolhorslliej pod J\2 hipot. 198 (dawniej 34), polic. 10, 
od sumy 500 rb. 6) przy ul. Jerozolimskiej, pod .\2 14/9, 
od sumy 500 rb. 

IV c!omu L. Adamczewskiego, na sprzedaż bydła i wozu' 
od sumy 180 rb. 

- 11 kwi etnia w lll . Piotrkowie przy ul. Odeskiej, 
w domu Jzdebskiego na sprzedaż mebli. od sumy 120 rb. 

- 31 marca w m. l'abijanicach na sprzedaż farb 
i t. d. nal eżącyc ll do Towarzystwa Akcyjpego pod firmą, 
<Bracia Baruch., od sumy 270 rb. 

\V dniu 3 kwietnia IV magistracie 111. Piotrkowa na 
dzierżawę od 3 lipca 1005 r. do 3 lipca 1906 r. (lomu: 
przy Alei Aleksandryjskiej, pod},2 884, od sumy 2300 rb. 

- 23 marca w lll. Lodzi W domu przy ul. Piotr
lwwskiej pod J\2 108, na sprzedaż warsztatów tkackich, 
od umy 240 rb. 

- 14 kwi~tnia w sądzie Okręgowym Piotrkowskim, 
na sprzedaż części llIajątku Mroga-Górna w pow. brze
zińsk im , od sumy 460 rb. 

W dniu 5 kwietnia w kancelaryi p·tu uoworadom
skiego lla trzechletniq, dzierżawę dochodów z mykwy 
żydowskiej w m. Noworadomsku, od sumy 1000 rb. 

- 3 lipca w sądzie z.iazdowym w m. Piotrkowie na 
sprzedaż: 1) nieruchomości, położonej we wsi Leśniaki 
IV gm. Chabielice, pod J\2 6 rejestru pomiarowego, od 
sumy 150 rb. i niżej. 2) oraz pod J\2 7, od sumy 400 
rb. i niżej. - 6 kwietnia w Cekanowie w gm. Krzyżanów, na 

sprzedaż zyta w snopi e, od sumy 280 rb. 
- 15 kwietnia w sądzie Zjazdowym w m. Lodzi, na 

sprzedaż ni e ruchomośc i połoźollych w temże mieście: 
l) przy ul. Ruskiej pod J\2 1265-a/l, od sumy 500 rb. 

- 30 marca w osadzie młynarskiej Piaskowizna IV 

gm. Kamieńsl(, na sprzedaż aparatów młynarskich i pary 
kOili z źrebięciem, od sumy 340 rb. 

- 27 marca we wsi Gościollowice w gm. PodoJin, 
na sprzedaż byllła i sieczkarni, od sumy 110 rb. 

- 15 kwietnia w sądzie zjazdowym w m. Lodzi, lIa 
s przedaż nieruchomości, położonej tamże przy ul. Piotr
kowskiej pod .\2 658/275, od sumy 10000 rb. 

31 marca w m. Piotrkowie przy ul. DOllSkiej 

o s 3 e )y 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja ma/emi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

~~ 

~R~~~,,""",'RI~~~~"1l 

([ W majątku "Garnek" ~ I 
!: pow. noworadomskiego, gub. piotr- ] 
[ kowskiej,. st. poczt. i tel KłoJllui· :J 

II: ce, Dr. Zel. War.-Wiedeński e.i, 4; 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. I I~ będzie polu'ywał ~ , 

Do nabycia we wszystkich aptekach ~. składach materjałów aptecznych. ~r ~~ w sezonie kopulacyjnj"m 1905 roku, :J, 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. I 'I: za. opłatą JW rllb. 7 od klaczy, j, 

Wystrzegać siE: naśladownictwa! Żądać wyraźnie .,Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysiE:cy ;,;J ~f.:~.I!·a~~~~~leikiej 17 ST. CLOUD'J~' 
lekarzy krajowych i zagranicznych. ~ \~\ 223 (3-2) , 

~ .................... ~ .. m.u. ...... .a"""""""""""Im"""""""""""" ~ ~&B~~~~~I~~~~~~ 

ćJgłoszenie. 

Rada Częstochowskiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu 

zawiadamia niniejszem, iż zwyczajne Zebranie Reprezentantów zostało llazna
czone na dziej} 12 kwietJda, o godzinie 4-ej po południu w Sali Hotelu Angiel
skiego. 

Przedmiotem obrad będzie: 

1) Zatwierdzenie bilansu za rok 1904. 
2) Podział zysków w rok 190,t 
3) Zatwierdzenie budżetu na 1905 rok. 
4) Wybór trzech cz!onl,ów Rady na miejsce pp. Jana Wołyńskiego, ncn

ryka Markll~felda i Antoniego Slawet~', jedncgo członka Zarz!!du na JllieJsco jl. 
Ignacego Tomczyka, trzech członków komisyi Rewizyjnej i trzech kandydatów na 
tychże, oraz prezcsa Zarząd u. 

5) Rady. Zarządu i Członków Towarzystwa zwraca się uwagę, iż w myśl 
§ 38 Ustawy, zebranie Reprezentantów będzie uważane za doszłe do skutku a po
stanowienia tcgoz za obowiązujące, jcśli w takowem przyjmie udział nie mniej niz 
trzecia część ogólnej liczby ReprezentantóIY. 

Gdyby w oznaczonym dniu nie zebrali się Reprezentanci w wyżej wskaza
nej liczhie. w takim razie Rada zwolnje powtórne, Zebranie nil. dzielI 30 kwietnia. 
Postanowienie na tem Zebraniu zapadać będą bez względu na ilość obecnych na 
takowem Reprezentantów, przyczem przedmiotem obrad będą sp rawy naznaczone 
do decyzyi pierwszego Zebrania. 

Uwaga. Reprezentant Towarzystwa. który dopelnił do protestu w charak
terze wystawcy, poręczyciela lub żyranta z dyskontowanego w Towarzystwie wel,slu 
i nie wykupił takowego w terminie dwutygodniowym przed zebraniem Reprezen
tantów, traci prawu przyjęcia udziału na zebraniu i nie IJJoże być wybierany na 
żadne urzędy w Towarzystwie. 229 (1-1) 

Dyrekcyja Towarzystwa Kredytowego m •. Częstochowy. 
Stosownie do § 67 swej ustawy, podaje do publicznej wiadomości że w dniu 

27 marca (O J\\l'ietnia) 1905 roku, O godzinie 3 popołudniu, IV 101(alu Dyrekcyi 
Towarzystwa, odbędzie się ogólne zw)'czajne zebranie członków Towarzystwa, 
którego przedmiotem narad będzie: 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Dyrckc~' i za piąty finan
sowy 190-1 rok i dopełnionych w tymże czasie przez Dyrekcyję czynności, l ącZllie 
z wuioskiem Komitctu ~adzorczego i rozdzielenie czystego z~'sku, osiągniętego 
z opel'ac~'i IV 190-1 roku. 

2. Wybór czterech członków Komitetu 1\'adzorczego, jednego Dyrektora 
i jednego zastępcy Dyrektora w miejsce wychodzących. 

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu wydatków adminiRtracyjnych lIa 
rok 1905. 

Jeżeli członkowie Towarzystwa w JlolVyżej oznaczonym terminie uie przy
będą w kOlllplecie przez ustawę wymaganylII, to IV takim razie w dniu 3/16 kwiet
nia 1905 roku o godzinie 3 popołudniu odbędzie się powtórne takież zebranie, 
postanowienia J(tórego będ~ llliQć moc prawną, bez względu na liczbę przybyłych 
członków. 227 (1-1) 

Warszawskie Gowarzysfwo 
)Welijoracyjne 

podejmuje się PLANÓW I ROBÓT melijoracyjnych, oraz 
daje KREDY'll na melijoracyje. Instrukcyje wysyła na żą.danie. 

Adres: 'Varszawa ul. ]Iazowiecka 8. 228 (5--1) 

Francuzki 
popularny ŚrOdtlK 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

eczorem przed spoczynkiem. 
żoładku. ani mdłości, ani biegunki. 

Reprezentant ra Krńlestwo Polskie: H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 

Jlajlepszy śroaek kosmetyczny 
nadający cerze śwIeżość i czystoŚĆ 
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Creme CAZIMI 

j\{ełamorphosa 
przeciwko PIEGOM. 

Dowodem autentyczności środka 
przeciw piegom /,)- Je. . 
jest podpis va: !:-t~1 S-
i dołączony do każdego słoi ka rysunek 
"ŹRODŁO PI~I{NOŚCI". /,}_ ,P. . 

Bez podpisu va _'i-?n S-
I rysunku zatwierdzonego przez De
part. Handlu i }'Tanuf. za :.\~ 4683-

F AJ ... SYFIKA'l'. 
Do nabycia we wszystkich sld'aclach 
mater. aptecz. perfumer. i aptekach. 

216 (12--3) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw "Yewnęt.rznyeh i kallcyjollowane 

pod fi rmą 

!l Warszawskle Biuro O [łoszeń!l 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz· 
bowej ;\~ 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
~ 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

PiątoklaSist.lul. uczy początków 
staralmi e, oraz llc:lzicla leli:cyi 

i korepetycyi. Oferty dla: « uJUielluej., 
przyjmuje redakcyj a <Tygodnia. . (2-1) 

Księgarnia J. FISZERA, Nowy-Świat 9 
w WarszaNie- zaleca dzieła pedagogiczne 
R~ussn~ra d~ bardz,o pręclkil>j i n~jłat
wleJszeJ lIankI JęzykolI Obcych bez nau-

• • czyciela z objaśnieniem wylllo-
t..A wy i 7. kluczem, pod tyt.: 
~ Pclsko·Niemiecki };urs wstępny 

Cl:> (Elementarz) po I,op. 5. 12, 
24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 

~ -kurs II-gi rh. 1.60 . 
Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12, 

Q 24: 40 i 1l.20. 
~ Polsko-Francuzki kurs I-y l,op . 
...., l.IlO-kurs ll-gi kop. 3.20. 

Gramatyka Polsko - Francuzka O kop. 1.20, 
Wypisy Francuzkie kop. 80. 

d Polsko-Angielski kurs I-y k. 75, 
~ - Iwr lI- gi Je. 1.20. 

Amerykański Prze.\lodnik k. 50, cd maly k. 5. 
Polsko-Ruski Elementarz po Je 5, 

rl"'\ 12, 24. '10;- kurs I-y k. 1.40; 
\.1-1. -kurs lI-gi k. 1.80. 
Kaklad autora. Zlota 6, Warszawa. (22-·1) 

Centralne Laboratorllull ChBllliczlle 
UJ ff' (o'.'Jzawie 

poleca 

MYDLA rRZtTLU~Z~Z~NE TMLET~WE 
wybornc: udelikatniające skórę. coraz wię
cej zyskujące uznania dzięki sll'ym zale
tom hygi.icnicznym i toaletowYJIJ. wyróż
nionc chlubneJlIi świadpctlrami osób po-

ważnych i wiarogodnj"ch. 
Sprzedaż II' składach aptecznych: JIlydła 
199 i perfulilcryjach. (6-1) 

miesiQcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyJ,a, a uczcill'ie, zechce przy
słać natychmiast swó.i adres pod: 
E. 47 A. HeiJmanll. ?i'iirnberg Far· 
therstrasse 78. (52-42) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobl'zański. 

J ()31lnJPIIO UeHsyPolO. W drukarni M. nobrzańskiego II' Pi()h'koll'i" 
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Maryjanna uśmiechnęła się smutno: 
- Jutro, panie, powracam do klasztoru, prawdo

podobnie na zawsze. Życie jest nazbyt smutne i okropne .. , 
Pm1ski synowiec lIigdy się juź ze mną nie spotka. 

Spuściła wualkę, przeszla do sieni, gdzie czekała 
Jej towarzyszka i, skłoniwszy się w milczeniu, znikła 
za frontowemi drzwiami. 

Graif, nie czekając dlużej, wybiegł na ulicę w chwi
li, gdy odjeżdżał powóz panny Lichtenbach. Baucloin 
czekał przy dorożce. Graif wskoczył do niej i rzekł: 

- Siadaj Baudoin ze mną, musimy jeszcze po
gadać ze sobą. Do Porte-Maillot ... -zawołał do do
rożkarza.--Pięć frankó,,", jeżeli staniesz za kwadrans .. , 

- J azcla! - zawołał dorożkarz i powóz potoczy l 
się pędem. 

Marceli spokojny był, jak nigdy, udając się na 
plac l'Et.oi!e, by odszukać tam ów powóz, mający go 
zawieźć na miejsce schadzki. Zjadł obiad w Kole 
i po wesołej rozmowie ze znajomymi, wypalił dosko
nale cygaro w sali gry, przypatrując się grającym. 

Około pół do dziesiątej pożegnał się, i z laską pod 
pachą szedł równym krokiem przez Champs-Elysćes, 

wdychając z rozkoszą silniejszą w nocy woń drzew, 
Napotykał powozy jadące ku miastu, błyskające wśród 
ciemności światełkami latarni, Przechodniów było ma
ło; w alei szerokiej, pod osłoną drzew, Marceli był 
prawie sam, 

Myślał z ciekawością o tern, co go czekało. Czy 
będą to ludzie żywiący złe zamiary, jak to przypuszczał 
sędzia śledczy? Czy też, i o ileż prawdopodobniej, 
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o\\'a kobieta zagadkowa, której podłość wyLlawała mu 
si ę nie'i\' ątpli\yą, a miłość tak szczerą? Olśniewająca 
piQkność brunetki IV IVielkiej Operze, mieszała się 
teraz w jego pamięci, z wdziękiem czarującym jasno
włosej mieszkanki willi nad wąwozem. Ale pod obu 
postaciami odnajdował ją zawsze równie ognistą, równie 
namiętną i rozkochaną, z oddaniem się bezwzglętlnem, 
wyklllczającem O'i\'ą obłudę, o którą oskarżali ją wszyscy, 
nawet i on sam. 

Rozkoszna słodycz jej pocałunków, gwałtowne 
bicie jej serca, gdy przycisnęla go do siebie, prze
strach i radość w jej oczach, gdy spostrzegła go wcho
dzącego cło loży, oto powody, dla których powziął 

niezłomne postanowienie udania się na schadzkę, by 
nareszcie otrzymać rozwiązanie tej za.gadki. Miał 
dwadzieścia pięć lat, czuł się silnym, wiedział , że nie 
stchórzy; myślał, że nie tak łatwo z nim sobie po
radzą, i gotów był stawić czoło wszelkim niebezpie
czellst\\'om tej przygody, 

Pl'zyszedłs?'y na plac l'Etoile, ujrzał powóz sto
jący przy alei Hoche. Zblilył się, obejrzał go, Był 
to powóz l)rywatny, skromny, bez żadnej cechy wy
różniającej, ze stangretem na\\'pół uŚllionym na koźle, 
Rzekł więc: 

Czekacie tu na kogoś? 
Tak, panie, 
Ten ktoś, to ja. 
Dobrze. 

Wsiadł. Powóz ruszył, wjechał w a!~ję Wielkiej 
Armii, zawrócił przy POl'te-Maillot, i w parę minut 
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później zatrzymał się w alei ciemnej, przy bramie ja
kiegoś ogrodu. Marceli wysiadł, powóz odjechał. Na
tychmiast otworzyła się furtka ukryta wśród bluszczu 
i pojawił l:iiQ wygalonowany lokaj. Mal;celi udał się 

za nim do domu wyglądającego głucho i ponuro" gdyż 
tylko jedno okno na pierwszem piętrze było słauo 

oświetlone . Z przedpokoju, w którym drzwi zaopatrzo
ne były IV okiennice, nie przepuszczające światła na 
7.ewnątrz, weszli IV milczeniu na jakieś schody, i lo
kaj IV prowadził Marcelego do bud uaru obitego jasną 
materyją. Lampa elektryczna stojąca na stole oświe

cała pokój. 
Lokaj odszedł spiesznie i cid10, młodzieniec zo

stał sam. 
Wśród panującej ciszy nasłuchiwał nadaremnio 

jakiegokolwiek szmeru, jakiegokolwiek głosu. Polożył 

kapelusz i czekał. Naraz l)osłyszał w sąsiednim pokoju 
jakiś okrzyk i szybkie kroki. Otworzyły się gwaltownie 
drzwi ukryte pod obiciem, na progu stanęła Zofij a 
z twarzą wzburzoną. Nie rzekła ani słowa, ale IV oczach 
jej malowało się przerażenie. Wzięła Marcelego za rę
kę i pociągnęła go do owego pokojn, z którego wyszła, 
a który był jej sypialnią; obróciła s7.ybko klucz w zamku, 
zaryglowała clrugie urzwi, i przykładając usta do ncha 
Marcelego, rzekła po cichu: 

- Nieszczęśliwy! jakim sposobem dostałeś l:iię 

pan tutaj? 
I poczęła go całować namiQtnie, zapamiętale, sza

lejąc z trwogi i radości. Uśmiechnął się do niej, ale 
nie odwzajemnił jej pieszczot. 
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Baudl)ln już był znikł. Maryjanna, uie ruszając 
się, patrzyła na przygotowania wuja Graffa. Wziął 
on paczkę banknotów, rewolwer i laskę z ciężką sta
lową gałką. Poczem, jakby przypomniawc;zy sobie 
obecność panny Lichtenbach, podszedł ku niej i rzekł 
z wylaniem: 

- Moje dziecko, dziękuję za przysługę, którą 

nam pani oddajesz... którą ojciec pani nam oddaje ... 
Zmazuje to wiele rzeczy ... Powiedz mu pani, że mo
że rachować na dyskrecyję najzupełniejszą z mojej 
strony. Nigdy nikt się nie dowie, kto mię ostrzegł 

o niebezpieczeństwie, grożącem mojemu biednemu l\1ar
celkowi ... 

- Ach, panie!-zawołała Maryjanna ze łzami 
w oczach- byleś go pan wyratował; to Jlajważni~jsze! 

Graff spojrzał na młodą dziewczynę, zwrócił uwa
gę na jej twarz wzburzoną, pełną niepokoju , na jej 
ręce złożone jak do modlitwy. Przypomniał sobie pro
pozycyję księdza c1'Escayrac i spotkanie Marcelego 
z Maryjanną na wencie alzacko-lotaryńskiej. Zrozn
miał, że nie litość, ale inne, gorętsze uczucie opano
wało córkę Lichtenbacha, i westchnął z głQbi swej 
starej, współczującej duszy. 

- Pani, -rzekł ze słodyczą pełną nszanowania. 
- Marceli będzie wiedział, ile pani zawdzięcza ... Wiem, 
co ten krok dzisiejszy musiał panią kosztować." Gdyż 
po wyjaśnieniach otrzymanych otI ojca, mogla pani 
zrozumieć wiele rzeczy, których pani ,,-cale znać nic 
powinna." Dziękuję jeszcze raz, zanim Marceli sam 
pani podzięknje. 
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